
PosiedzenieEdward Gierek
wśród załóg
zakładów pracy

W drugim dniu pobytu w

woj. katowickim, I sekre­
tarz KC PZPR, Edward
Gierek w towarzystwie go­
spodarzy regionu — Zdzi­
sława Grudnia i Stanisła­
wa Kiermaszka, odwiedził
Fabrykę Samochodów Ma­
łolitrażowych w Tychach,
gdzie zapoznał się z podsta­
wowymi obiektami pro­
dukcyjnymi, przekazanymi
przedterminowo do rozru­
chu technologicznego,

spotkania z

I sekretarz
z apelem o
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W czasie
łógą FSM,
zwrócił się
tiajśzybsze
technologii

7.6-
KC
jak

opanowanie
wytwarzania o-

raz maksymalne intensyfi­
kowanie produkcji wyso­
kiej jakości samochodów
„fiat-126p”.

18 pracowników szcze­
gólnie zasłużonych przy bu­
dowie Łyskiego zakładu u-

dekorowanych zostało przez
Edwarda Gierka odznacze­
niami państwowymi.

Zwiedzając obiekty prze­
mysłowe w woj. katowic­
kim. I sekretarz KC zwie­
dził wyiwórnię płytek wi e-

loostrzowych huty „Bail­
don” w Katowicach i zapo­
znał się również ze znaj­
dującym się w końcowej
fazie Joudowy wydziałem
blach powlekanych, i pro­
filowanych w hucie „Flo­
rian” w Świętochłowicach.

*

Spotkanie E. Gierka
z aktywem

kop. „Sosnowiec”
w programach PR i TV

Dziś, 19 wrześnią br. o

godz. 19.45, Polskie Radio w

programie I oraz Telewizją
Polska w programach I i II

nadadzą sprawozdanie dżwię-
koń»e ze spotkania I sekreta­
rza KC PZPR — Edwarda
Gierka r-aktywem partyj­
nym kopalni „Sosnowice”. ■

Astronauci USA
z wizyta w ZSRR

WASZYNGTON

Astronauci amerykańscy —

Donald Slayton i Vanee Brand,
wraz ze swymi rodzinami, udają
się dziś w dwutygodniową po­
dróż do Związku Radzieckiego,
gdzie spotkają się z kosmonau­
tami radzieckimi: Aleksiejem
Łeonowem i Walerijem Kuba-
sowem, którzy brali udział we

wspólnym locie „Sojuz-Apollo”.
Kosmonauci radzieccy złożą

rewizytę w USA w. październiku
br. ■

Uchwała o wyborach
do samorządów mieszkańców miast

W LIBANIE wszystkie wal­
czące strony osiągnęły lg bm.

porozumienie rozejmnwe. jed­
nakże w godzinę po wejściu po­
rozumienia rozejmowegb w ty­
cie, w- Bejrucie słychać było
sporadyczne strzały oraz eks­
plozje.

PREMIER zaid Rifai poin­
formował oficjalnie rząd

' ame­
rykański, że Jordania zmuszo­
na jest zrezygnować z zakupu
amerykańskich rakiet przeciw-.

wrześniowe
rekordy ciepła

Upalną, iście lipcowa pogoda
utrzymuje się w całym kraju.

18 bm„ w zachodniej części
kraju temperatury sięgały 30—
34 st. W Warszawie notowano 28
st. 1.7 września w zachodniej i

północnej ezęści kraju notowa­
no temperatury — jakie rzadko

zdarzają się w czasie normalne­
go lata. Ną Dolnym Śląsku i w

W ielkopolsce temperatury prze­
kraczały 30 st. Na Wybrzeżu Za­
chodnim też były 30 stopniowe
upały. W Warszawie — termo-,
metry wskazywały „tylko” 24
st. Górskie stacje meteorologicz­
ne na Kasprowym
Śnieżce notowały
o tej porze roku
powyżej 20 st.

Takie upały zdarzają się cza­
sami we wrześniu, ale w począt­
kach miesiąca. Podobne fale
ciepła w jego drugiej połowie są
zjawiskiem rzadko spotykanym.

Po raz pierwszy od wielu lat
sezon wczasowy nad morzem

przedłużył się w sposób natural­
ny. W Świnoujściu czynne są
niemal wszystkie domy wczaso­
we FWP i zakładów pracy.
Wrześniowi wczasowicze, chwalą'
mniejszy tłok w mieście, na

plaży, w autobusach i... więk­
szy spokój w domach wypoczyn­
kowych. Sporo gości< jest także
w kampingach i polach namio­
towych.

W' Międzyzdrojach wiele
kładów pracy przedłużyło
miny wynajmu kwater do koń­
ca września.

W górskich rejonach woje­
wództwa nowosądeckiego prze­
bywa nadal wielu wczasowi­
czów. Wprawdzie minęła fala

szczytowa, nie mniej jednak
schroniska, domy wycieczkowe
i wczasowe są w znacznym pro­
cencie. wciąż zajęte.

Wrzesień to najpiękniejszy
miesiąc w górąch. Nie zawiedli
się ci, którzy zjechali tłumnie
do ośrodków wypoczynkowych
woj. krośnieńskiego — Iwoni­
cza — Zdroju, Rymanowa —

Zdroju, Soliny i Polańczyka.
Domy wczasowe są tu nadal

zapełnione.
—

—

18 bm. odbyło się w Belwede­
rze posiedzenie Rady Państwa.
Rozpatrzono informację o do-
świadczeniacb rad narodowych
w dziedzinie współdziałania z sa­
morządami robotniczymi i chłop­
skimi oraz kolektywami zakła­
dów pracy. Dokonana w tym za­
kresie analiza sytuacji wskazuje
na znaczny postęp w umacnia­
niu współdziałania Wszystkich
ogniw systemu socjalistycznej
demokracji.

Podjęto uchwałę o najbliższych
wyborach do samorządów miesz­
kańców miast. Wybory Odbędą
się między 1 kwietnia a 31 ma­
ja 1976 roku.

Przedmiotem rozważań Rady
Państwa była także analiza wy­
ników kontroli załatwiania przez
organy terenowej administracji
skarg i wniosków wnoszonych
przez posłów na Sejm i przez

radnych. Rada Państwa zwróci­
ła uwagę na konieczność dosko­
nalenia istniejącego systemu i

zobowiązała prezydia rad do
działań zmierzających do pod­
niesienia sprawności załatwiania
skarg i wniosków.

W kolejnym punkcie porządku
dziennego rozpatrzono przedłożo­
ną przez prokuratora general­
nego informację o realizacji u-

stawy o amnestii.

lotniczych typu „Hawk”, po­
nieważ warunki, jakimi rząd
amerykański obwarował dosta­
wy tych rakiet są nie do przy­
jęcia, a w dodatku naruszają
suwerenność Jordanii.

SĄD WOJSKOWY w Madry­
cie skazał pięć osób na karę
śmierci za udział w działalno­
ści organizacji politycznej —

FRAP (Rewolucyjny Front An­
tyfaszystowski i patriotyczny).
Szósta osobę skazano na 20 lat
więzienia.

Mianowanie

nowych ambasadorów PRL

Wierchu i

niespotykane
temperatury

za-

ter-

PATBYCIA MSI - Ujęta
dynie ze sobą luźne kontakty. SŁA
przyjęła za swój symbol wizeru­
nek 7-glowej kobry, a na czele or­
ganizacji stanął „marszałek pol­
ny*’ — 30-letni zbiegły więzień —

Donald Defreeze.

(Dokończenie na str. 2)

aresztowano

pochodzenia
Yoshimurę.
na ulicach

Emily i
uważanych

18 bm. aresztowano ,w Sań
Francisco córkę amerykańskiego
magnata prasowego i milionera,
21-letpią Patrycję Hearst. Zo­
stała ona uprowadzona 4 lutego
1974 przez terrorystyczną orga­
nizację SLA— tzw. Rewolucyj­
ną Armię Symbiozy. Po otwar­
ciu drzwi swego mieszkania

Patrycja Hearst oświadczyła a-

gentowi, który ją aresztował:
„O.k. a więc macie mnie”.

Wraz z Patrycją
32-letnią studentkę
japońskiego, Wendy
Tego samego dnia
San Francisco ujęto
Williama Harrisów,
za założycieli SLA. Tak więc a-

resztowanie Patrycji, figurują­
cej na; liście „10 osób najbardziej
poszukiwanych w Ameryce",
zamyka jedno' z głównych sen­
sacyjnych wydarzeń ostatnich 2
lat w USA.

Do chwili uprowadzenia Patry­
cji Hearst, SLA była niewielkim
ugrupowaniem składającym się.ze
studentów ó poglądach lewackich
i zbi.egłyeh więźniów. Liczbę
Członków SLA policja określa na 25.
Mimo. zamordowania w listopadzie
1»73 r. niejakiego Marcusa Fostera,
członkom SLA nie udało się, jak
planowali, zdobyć rozgłosu na ska­
lę ogólnokrajową. Dopiero po u-

prowadzenip Patrycji Hearst. kie

dy agenci FBI zaczęli deptać ter-
‘

rorystom po piętach, zorganizowa­
li się oni w prawdziwe ugrupo­
wanie. Przedtem utrzymywali je-l

z Shelby-
która jest
USA (2,29

się z naj-

Panna Sandra Allen
ville (Indiana, USA),
najwyższą kobietą w

m), 17 bm. spotkała
mniejszym człowiekiem USA —

karzełkiem Mihaly Mazarosem
84 cm).

■CAF — UPI — telefoto

wy-
mło-
ter.e-

służ-
ip

Piotrowski

▲ Z wizyta u Gryfitow

GRAMOFONY Z „FONIKI”
Łódzkie Zakłady Radiowe „FONI-
CA” w Łodzi są znanym w kraju
producentem nowoczesnych gra­
mofonów. Do ostatnich nowości
należy dyskoteka przenośna Fo-

nodysk z dwoma gramofonami i
możliwością przełączenia jednego
dysku na drugi w czasie odtwa­
rzania. Zaopatrzona jest we wzna-

cniacz i kolumny głośnikowe* W
przyszłym roku łódzka „FONICA”
rozpocznie produkcję zestawu

kwadrofonicznego, który posiadać
będzie m. in. cztery kolumny gło­
śnikowe. W zakładach tych opra­
cowano niedawno urządzenie, za­
bezpieczające talerz gramofonu
przed wypadaniem. Autorem pro­
jektu jest .Jerzy
pracownik biura konstrukcyjne­
go. Urządzenie to stosowane jest
już do radiogramofonów, produ­
kowanych przez warszawską
„Diorę”. Na zdjęciu: dyskoteka
przenośna — Fonodysk — nowość

łódzkich zakładów.
CAF — ZBRANIECKI

------ ——JiiSw1

Manifestacja
robotnicza

się

w Lizbonie
LIZBONA
18 bm. w Lizbonie odbyła

wielka manifestacja robotnicza.
Na apel komisji robotniczych
licznych zakładów pracy • po­
party przez centralę związkową
„Intersindical" i partie politycz­
ne w tym również przez
tię komunistyczną, na ulice
szli pracownicy lizbońskich

bryk.
Manifestacja zakończyła

wiecem, na którym odczytano
i jednomyślnie zaaprobowano
manifest, potępiający knowania

reakcji i sił faszystowskich
przeciwko młodej demokracji
portugalskiej.

par-
wy-

fa-

się

I UTRO pogoda w rejonie
I Krakowa kształtować się
I będzie na skraju wyżu,
I Zachmurzenie niewielkie.
I W nocy mgły i zamglenia.

JM Wiatry południowe i po-
łudniowo - zachodnie l—4
m/sek. Temperatura dniem

25—27, nocą 14—12 st. C-.

Rada Państwa mianowała am­
basadorami nadzwyczajnymi i

pełnomocnymi PRL: w Bangla-
deskiej Republice Islamskiej
Stanisława Gugałę, w Chińskiej
Republice Ludowej — Bogumiła
Rycbławskiego, a . w Federalnej
Republice Nigerii — Zbigniewa
Solubę. Ponadto uwzględniła
prośbę 92 osób o nadanie im pol­
skiego obywatelstwa.

STANISŁAW GUGAŁA uro­
dził się w 1927 r. w Siedliskach,
tp rodzinie chłopskiej. Posiada
tytuł doktora nauk ekonomicz­
nych. Przez wiele lat '

po
zwoleniil był działaczem'
dzieiowym i partyjnym ńa
nie Krakowa, Do prący w

bie zagranicznej przeszedł
1964 r. Zajmował szereg odpo­
wiedzialnych stanowisk w Cen­
trali MSŻ oraz na placówkach
zagranicznych, in. wicedy-

rektora departamentu MSZ, I
sekretarza ambasady PRL w

Moskwie '

oraz zastępcy szefa
Misji Polskiej do KNPN w Ko­
rei. Ostatnio był doradcą mini­
stra spraw zagranicznych.

Członek PZPR.
BOGUMIŁ RVCHŁOWSKI- u-

rodził się w 1932 r. w' Często­
chowie, w rodzinie robotniczej.

(Dokończenie na str. 2) ;

„GEDANIA"
dotarła do N. Fundlandii

Gdańscy żeglarze, którzy na

szkunerze „Gedania” żeglują w.

jędrnym swojego rodzaju rejsie
dookoła obu Ameryk, dotarli, jak
wynika z depeszy kpt. D. Bo­
guckiego, do portu St. Johns na

Nowej Fundlandii,

Już pojutrze (niedziela) na

krakowskich Błoniach od­
będzie się tradycyjnie orga­
nizowane co roku

Święto
Latawca"

Przez Garb Tenczyński

Uczestnicy akcji „Echa”, PTTK

Wydziału KFiT Urzędu Miej­
skiego pn. NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŻ NA WYCIECZKĘ ma­
ją w najbliższą niedzielę (tj. 21
bm.) do wyboru dwie atrakcyj­
ne trasy turystyczno-krajoznaw­
cze.

i

Oto ich dokładny program:
• PRZEZ GARB TENCZYN-

SKI — przejazd autobusem
MPK do Morawięy — Dolina
Brzoskwinki — Brzoskwinia —

Nielepice — spacer grzbietem
Garbu Tenczyńskięgo — Zabie­
rzów — 14 km wędrówki czyli
14 punktów do Odznaki Tury­
styki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 8.00 na przystanku auto­
busowym MPK przy ul. Sena­
torskiej (Salwator). Spacer roz-

poczniemy od malowniczej Do­
liny Brzoskwinki (długość około
3 km), a następnie będziemy
wędrować przez wschodnią część
grzbietu Garbu Tenczyńskiego

• Z WIZYTĄ U GRYFITOW
— Pleszów — Branice — Ru­
szczą — Wadów — Lubocza —

Grębałów — Wzgórza Krzesła-
wickie — 8 km spaceru czyli 8
punktów do Odznaki Turystyki
Pieszej PTTK. Zbiórka o godz.
8.30 na pętli tramwajowej w

Pleszowie (koło Cementowni).
Branice i Ruszczą należały przed
wiekami do słynnego rodu Gry-
fitów (Swiebodziców) i stąd na­
zwa naszej wycieczki. W Bra-

nicach zobaczymy m. in. rene­
sansowy dwór obronny (tzw.
lamus) z XVI wieku, a w Ru­
szczy ciekawy architektonicznie
kościół, pierwotnie gotycki, na­
stępnie przebudowany w stylu
renesansowym i barokowym.

Wszystkich krakowian ser­
decznie zapraszamy do udziału
w spacerach poza miasto w ra­
mach akcji NIE SIEDŹ W DO­
MU, IDŻ NA WYCIECZKĘ.

(kas)

Centralnym punktem Im­
prezy będzie pokaz lataw­
ców skonstruowanych przez
młodych modelarzy. Oni też
o godzinie 10-tej w niedzie­
lę zbiorą się na «Bło­
niach,' aby wraz z latawca­
mi uczestniczyć w dorocznej
imprezie.

W roku ubiegłym pogo­
da dopisała i widowisko by­
ło niezwykle atrakcyjne.
Miejmy nadzieję, że i tym
razem aura okaże się ła­
skawa i nie sprawi zawodu
ani modelarzom ani kibicu­
jącej im publiczności, a kra­
kowianie jak zwykle tłum­
nie stawią się na Błoniach
w niedzielne przedpołudnie
o godz. 10-tej. (bef).

Książeczki mieszkaniowe dla sierot z Domów Dziecka

Dziękujemy...
W jednym z poprzednich numerów Echa (10. 9) zamieścili­

śmy w naszej stałej rubryce podziękowanie dla p. Marii Ko­
las za nadesłane na książeczkę sierocą 5000 zł. Pieniądze te

otrzymała wychowanka Zakładu przy ul. Kopernika 2 —

Krysia Słodyczka, którą obdarowano wprawdzie książeczką,
ale z niepełnym wkładem 10.000 zł. Informację tę,przeczytał
p. Błażej Trela z Krakowa i oto wczoraj złożył nam.wizytę
w redakcji pragnąc na konto Krysi przekazać dalsze 4000 zł. ’

Przypadek zrządził, iż w tym samym dniu i o tej samej go­
dzinie pojawiła się niespodziewanie w redakcji Krysia. Na­
stąpiło spotkanie i uszczęśliwiona dziewęzyna otrzymała pie­
niądze, które wydatnie zwiększyły jej wkład na mieszkanie.
Pan Trela przekazując zaś ofiarowaną sumę zaznaczył, iż

pragnie w ten sposób pomóc Krysi, a także podziękować
wszystkim — szczególnie zaś p., dr Helenie Kuligowej — za

troskliwą i pełną serca opiekę w czasie choroby. Spełniamy .

prośbę p. Treli, a Jemu samemu serdecznie dziękujemy w

imieniu Krysi i własnym.
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CZOŁOWA, scena muzyczna
kraju — Teatr Wielki w War­
szawie odznaczony został Or-
derm „Sztandaru Pracy” i kla­
sy, przyznanym przez Radę
Państwa w uznaniu wybitnych
osiągnięć artystycznych, za za­
sługi dla rozwoju kultury na-

rodowej oraz za propagowanie
polskiej sztuki za granicą. Od­
znaczeniami państwowymi ude­
korowana też została grupa
pracowników Teatru wielkie­
go*

Z KBL43U
W WARSZAWSKIM „Domu

Literatury” odbyło się spotka­
nie polskich pisarzy* z grupą,
pisarzy - radzieckich. Oprócz
Warszawy goście z ZSRR zwie­
dzili Kraków, Katowice i Za­
kopane.

Na ZAPROSZENIE ministra
spraw zagranicznych PRL^.w
w dniach od 29 września do <■
października 1975 r. złoży ofi­
cjalną wizytę w Polsce, mini­
ster spraw zagranicznych Ka­
nady —> Allan Joseph Macea-
chen.

W TARNOWSKIEJ Hucie
Szkła Gospodarczego przystą­
piono do montażu urządzenia
do automatycznej obróbki
szkła. Obsługiwane przez » o,-
sób będzie • ono wykonywać
kilka operacji technologicz­
nych, przy których dotychczas
zatrudniano 5* pracowników.

FBI zniszczyła
list Oswalda
WASZYNGTON
Dziennik „New York Times” jl

17 hm. wystąpił z rewelacją na te­
mat tajemniczych okoliczności zni­
szczenia przez FBI listu Lee Har-
▼eya Oswalda — domniemanego
mordercy prezydenta Johna Ken­
nedyego, w którym lis le dwi
przed zamachem zapowiadał doko­
nanie zabójstwa.

Według dziennika, który powo­
łuje się na „nie zidentyfikowane­
go” uczestnika posiedzenia, na któ­
rym zapadła decyzja zniszczenia
listu” sprawa przedstawią się na­
stępująco: List Oswalda zbagateli­
zowano w Dallas i nie przekazano
sygnału na jego temat, .centrali.
FBI w Waszyngtonie,< anatem. syg**
nał tfu* nie dotarł,do oę^ropy pre­
zydenta (Secret Service)< Po śmięrr
ci Kennedy’ego, Biuro FBI w Dal­
las ujawniło istnienie listu, jed-w
nakże w centrali FBI przy współ­
udziale szefa FBI —' Edgara Hoo-
yera postanowiono list zniszczyć,
aby „nie utrudniać* biegu śledz­
twa”.

Kronika wypadków
■ Wezoraj wieczorem w Zabie-

rzow’iei został potrącony przćz e-

lektrowóz fit-letni Jan Szumieć'
(za.m. W Brzeziu). Poniósł en

śmierć da miejscu.
■ 10-letni Andrzej Chiebda (źant.

w Zawadzie), uległ tragicznemu
wypadkowi w Czasie ©młotów. No­
ga Chłopca dostała się do bębna
maszyny, który zmiażdżył całko­
wicie stopę.

■ Dziś rań© na ul. Mogilskiej
nastąpiło wykolejenie tramwaju
linii 5. Przerwa w komunikacji
trwała od godz. t.3f de 7.2*.

.ANDY-75"

Z wysokości 4 tys. m

Znów
— po raz trzeci Lima.

Jak zawsze zachmurzona,
.. raczej chkkińa, dżdżysta.

Trzynastego sierpnia opuściliś­
my ją w kierunku Boliwii. Tłu­
kliśmy. się w jedenaście osób

naszym /■„gazem”, początkowo
„pananierikaną” wzdłuż wy­
brzeży. Pacyfiku. Z prawej stro­
ny wzburzany, zamglony,-zimny
Óceatt Spokojny; z lewej przez
setki kilometrów wzgórza pia-
sźćzystej, lub kamiennej pusty-
afi. Przygnębiający, przerywany
tylko' od czasu do czasu oazami

gielenł,. widok. ,

Po trzech dniach odbiliśmy w

lewo w głąb lądu na miastó
Araąuipa — stolicę prowincji —

nad którym góruje pokryty
wiOęzńym śniegiem wulkan Mi-
sti'. Dalej wznoszącymi się wciąż
w górę szutrowymi dragami
pięliśmy się na peruwiański pła­
skowyż;— altiplano. Wyżyna ta

ciągnie się nieprzerwanie aż do
Beli wii. W czasie jednej doby
wywindowaliśmy się z zerowej
wysokości Pacyfiku na wyso­
kość ponad 4000 m. Bardzo wy­
soko zieleń. Pasą się liczne sta­
da lam, bydła i; owide. Mijamy
płytkie słone jezioro,, po którym
majestatycznie brodzą, ,różo.wa-

Elektronika dla rynku
■ Obiad w ciągu kilku minut

■ Elektroniczne zegarki
18 bm. rozpoczęła się w War­

szawie konferencja naukowo-
techniczna nt. kierunków roz­
woju produkcji ęlęktrónięzńyeh
wyrdbów powszechnego użytku.

Mianowanie
nowych
ambasadorów PRL

(Dokończenie ze* &tr. 1)
Ukończył studia wyższe oraz
studia- aspiranckie w zakresie'
geografii ekonomicznej, uzysku­
jąc w 1969 r, stopień naukowy
doktora, a w 1967 — doktora
habilitoicanegd. Od reku 1959
był pracownikiem, Uniwersytetu
tyarsząwskiego, a w latach
1965-—1961 pracowiił w KC
PZPR, W reku. 196$ przeszedł
do- służby zagranicznej, w któ­
rej zajmował szereg odpowie­
dzialnych stanowisk oraz ucze­
stniczył w wielu ważnych kon­
ferencjach międzynarodowych.
Ostatnio był dyrektorom Depar­
tamentu Studiów i Programo­
wania MSZ.

Członek PZPR,
ZBIGNIEW SOŁUBA, urodził

się iv 1924 r. w Rudce na Pod­
lasiu, w rodzinie inteligenckiej.
Wyższe studia prawnicze ukoń­
czył na Uniwersytecie War­
szawskim. PraCę zautodową roz­
począł w 194^ r. jako' nauczyciel
szkoły podstawowej, po
zwaleniu, poświęcił się dzienni­
karstwu, zajmując odpowie­
dzialne stanowiska w Polskiej
Agencji Prasowej. W latach
1953—1962 był korespondentem
PAP w Chinach i Indonezji. Od
1963 r. pełnił funkcję kolejno
łastępcy redaktora naczelnego
w PAP i w tygodniku „Polity­
ka” o/az^ naczelnego <redaktora
dziennika: „Exprets Wieczorny”,
Brał udział w XXVII seśji Zgro­
madzenia Ogólnego ONZ w

charakterze doradcy delegacji
polskiej; 'ostatnio pełnił obo­
wiązki doradcy minietra sprdw
zagranicznych..

Członek PZPR.

Czworaczki we Francji
PARYŻ
20-letnia mieszkanka miasta

Lorient w Bretanii, urodziła
czworaczki: dwóch chłopców i
dwie dziewczynki. Ważą one ód
675 do 1200 gramów. Przyszły
na świat w siódmym miesiącu
ciąży.

Matka przeszła przedtem ku­
rację hormonalną.

we flamingi. Stoją zagubione w

bezludziu pojedyncze lepianka-
we zabudowania Indian i ka­
mienne zagrody dla lam.

Brzegi dziwnego, położonego
na wysokości 3800 m jeziora Ti- ,|
ticaiea osiągnęliśmy przed Puno.

Ogromne, zarośnięte przy brze­
gach szuwarami i wodorostami

niby-morze, w płytkich wodach

pasą się zanurzone po brzuchy
stada krów i czasami konie. Ko-

łyszą się liczne charakterystycz­
ne wyplecione z sitowia łodzie.
Z różnych głębokości jeziora po­
bieramy próbki wody do badań
naukowych na AGH.

Ciągnąc za sobą tumany kurzu
jechaliśmy dalej przez niekoń­
czące się altiplano. W dzień
słońce, raczej gorąco; w nocy
zimne, mroźne biwaki. Każdego
ranką namitfty i płachty biwa­
kowe pokryte były grubą war­
stwą szronu. Granicę boliwijską
przekroczyliśmy w Dezaąuade-
ro.

Jakieś 30 kra od granicy leży
Thiananaco — ponoć najstarsze
miasto obu Ameryk. Wspania­
łe, wykute z jednego ogromne­
go Weku kamiennego, • parteryte
rzeźbami bramy, słońca, księży­

Zebrani ni niej
’ przedstawicie­

le przemysłu, zaplecza technicz­
nego, handlu i usług rozpatrują
problemy związane z zaspokaja­
niem stale rosnącego społeczne­
go zapotrzebowania na elektro­
niczne wyroby rynkowe.

Elektronika już od dawna ma

zastosowanie w takich wyro­
bach jak: radia, telewizory czy:
magnetofony. Obecnie — wkra­
cza coraz powszechniej do mo­
toryzacji, zmechanizowanych u-

rządżeń gospodarstwa domowe­
go, urządzeń służących do u-

przy jemniania odpoczynku, itd.
. W nadchodzącej 5-latce prze­

mysł nasz dostarczyć ma - spo-
łetzaństwu m. in. kuchnie mi­
krofalowe pozwalające ną przy-!
gotowanie obiadu w ciągu... kil­
ku minut; inna grupa urządzeń
elektronicznych — to aparatura
sygnalizaćyjno-osfrzegawcza za­
bezpieczającą przed kradzieżą.
Wzrasta też zapotrzebowanie na

elektroniczne urządzenia auto­
matyki, pozwalające programo­
wać działanie sprzętu gospodar­
stwa domowego, a także — na

elektroniczne regulatory oświe­
tlenia, elektroniczne zegarki,
małe kalkulatory.

Znaczną grupę urządzeń „ryn­
kowej elektroniki’’ stanowić bę­
dą instrumenty muzyczne i

sprzęt elektroakustyczny.

Patrycji Hearst — ujęta
(Dokończenie zd str, 1)

Yątrycja Hearst została uprowa­
dzona. ♦ lutego I97ł ze Pwego
mieszkania. 12 lutego jej rodzice
otrzymali taśmę magnetofonową z

nagranym głosem Patrycji, która
zakomunikowała, że zostanie zwol­
niona przez porywaczy, gdy ojciec
rozdzieli między najuboższą lud­
ność Kalifornii żywność na sumę
kilku milionów dolarów, jednak
w dwa miesiące po porwaniu do­
szło d©wielkiej sensąejk »3 kwiet­
nia jodziee Pątrycji, otrzymali od

niej kolejną taśmę. magnetofono­
wą — Patrycja poinformowała, że
postanowiła przyłączyć się do ter­
rorystów.

Wydarzenia z 15 kwietnia po­
twierdziły ten fakt W cza'sie na­
padu na bank w San pranciseo,

! który przyniósł terrorystom 1*

ty*, dolarów łupu, jedna z kamer
„wyłowiła” Patrycję Hearst. W 2
dni później doszło do prawdziwe!
masakry trzonu SLA. Ponad >W
policjantów otoczyło mieszkanie w

Los Angeles, w którym zabaryka­
dowało się ę terrorystów, wszys­
cy oni zginęli.

Patrycją Hearst jest oskarżona
o pWpełńieńie 19 przestępstw. Za­
rzuca się jej napad z bronią w

ręku, nielegalne posiadanie broni
Oraż jak na jronię osobie, która
została uprowadzona — udział w

porwaniu. Zarówno Patrycja, jak
i 3 jej współtowarzyszy, może być
zwolnionych z aresztu za kaucją
w wysokości 599 tys. dolarów od
osoby.

ca Oraz olbrzymie kamienne fi­
gury .brodatych ludzi i patrzą­
cego" we wschodzące słońce Wi-

rełroczy. Coraz bliższe stawały
się pokryte śniegiem i lodem

pasma gór Weliwijąkich, a wśród
nich majestatyczny, górujący
ponad La Paz, sześciotyaięcznik
Ilimani.. Samo miasto La> Paz

rozłożyło się na stokach Wzgórz;
i w dolinie.

Mieszkamy kilka dni w pol­
skiej ambasadzie, po czym w o-

siena. osób odjeżdżamy, naszym
„gazem” do Cusco.. Trzech kole­
gów tj. Włodek Borowiec, Kazik
Koziak i Janek Woźniak udają
się na Ilimani (6470). Przygod­
nym samochodom docierają- do

wylotu doliny i w dwóch dniach

zdobywają dwa wierzchołki

szczytu. Do Cusco dotarliśmy po
czterech dniach. Droga długa i

męcząca, wciąż na wysokościach
od, 3—4,5 tys. m nad poziomem
morza. Piękne stare, okryte his­
torią, miasto. Zwiedzamy mu­
zea, katedrę, ruiny leżącej ponad
miastem inkasteiej twierdzy Sa-
chzahnamen.

Z Chilci do której dojechaliś­
my- naszym samochodem udaje-
rety się piechotą' tzw. „drogą In­
ków” do Macku-Picchu. Sześć-

Suchy port Medyka — Żurawica
przed kilkoma dniami wykonał
zadania bieżącej pięciolatki.
Przeładowuje się tli m. in. rudę
żelaza, węgiel oraz maszyny i u-

rządzenia dla Huty „Katowice”.
»o końca roku stacja przeładuje
dodatkowo S mijionó.w ładunków

ponad plan.
CAF — Lokaj — telefoto

Trwają narady konsultacyjne

liczymy sie cenić siara zasada
- czas to pieniądz

Widdomo: jeśli celem jest ja­
kość warunków życia, to środ­
kiem do tego celu musi być ja­
kość pracy. A tymczasem wielu
z nas pracuje mało i kiep­
sko. Na przykład: tylko w 6

kontrolowanych- w I półroczu
przedsiębiorstwach krakowskich
czas nie przepracowany osiągnął
milion roboczogodzin. Jest to

równowartość miesięcznej pracy

Bandyta Lombardo
— zastrzelony

BZYM

Jeden z najgroźniejszych ban­
dytów sycylijskich, 60-letni An­
tonio Lombardo został zabity
przez nieznanego osobnika w po­
bliżu Partinicó (region Paler­
mo).

Lombardo w latach 1948—1950
stał na czele przestępczej szajki,
znanej z okrucieństwa.

W latach pięćdziesiątych był
poszukiwany za 16 zabójstw, 14

prób morderstwa i 77 napadów
z bronią w ręku. Schwytany
przez policję, Lombardo został
skazany za popełnione zbrodnie
na... 146 lat więzienia. Karę tę
zmniejszono mu później do 30
lat., Wypuszczono go na wolność
w lutym 1973 r.

n.p.m.
dziesiąt kilometrów przez dzi­
kie, pokryte dżunglą i buszem

góry. Po drodze1 zagubione W
bezludziu i tropikalnej roślinno­
ści liczne ruiny twierdz, inka-
skich. Przez doliny strumieni,
zbocza wzgórz, przełęcze prowa­
dzi zbudowana przed wiekami
z. poukładanych,. nie zespolonych
zaprawą, kamieni ścieżka/ dla

jucznych lam. Po trzech dniach
marszu i dwóch biwńkach docie­
ramy do Machu-Picchu., Bardzo
dobrze zachowane i utrzymane
ruiny świątyni słońca, pałaców,
zabudowań gospodarczych f mie­
szkalnyęh, piramidy obserwato­
rium astronomicznego, budyn­
ków strażniczych itp. Niestety,
nie możemy tu dłużej zostać.
Trzeba wracać do Limy i przy­
gotować się do drogi powrotnej
do kraju.

Podróż z Cusco do Limy trwa­
ła pięć dni. Jutro czwórka- kole­
gów odlatuje do Polski. Druga
czwórka ma zarezerwowane bi­
lety na IS września. Lecimy
przez Hawanę, Lizbonę i Frank­
furt n. Menem do Warszawy.
Prawdopodobnie podczas kilku­
godzinnej przerwy w locie zwie­
dzimy Hawanę.

ADAM LEWANDOWSKI

zakładu zatrudniającego 6 ty­
sięcy pracowników.

Ten wyrywkowy przykład po­
twierdza się w toku trwających
od początku tygodnia narad kon­
sultacyjnych, poświęconych a-

nalizię dyscypliny pracy i absen­
cji chorobowej. Zapoczątkowały
je czołowe ’ krakowskie zakłady:
Kombinat Budownictwa Miesz­
kaniowego, „Budostal”, „Kabel”,
„Armatura”, MPK, „Transbud”,
„Vistula”, „Wawel”.

Okazuje się, że we wszystkich
zakładach absencja — zwłasz­
cza chorobowa t— jest wyższa
niż- dęt^a^' Np. ’w średnio
dziennie przebywa ha zwolnień
niach 254 pracowników. W cza­
sie, który nie został przepraco­
wany z powodu absencji moż­
na by było wykonać produkcję
o wartości 52 min zł. W „Vistu-
li” na 1888 zatrudnionych są sta­
le nieobecne 254 osoby. Wczoraj
odbyło śię konsultacyjne spot­
kanie w Hucie im. Lenina. Ab­
sencja wzfosła w kombinacie od
1971 roku o 12,4 proc., co dzień

nieobecnych jest 2700 pracowni­
ków, najwięcej w walcowni rur,

Komunikat DOKP
Kraków

dot. pociągów
ekspresowych

Warszawą — Zakopane
W związku z pracami elektryfi­
kacyjnymi na linii do Zakopa-
ne<e w okresie od dnia 1T wrze­
śnia do 30 listopada br. będą od­
woływane pociągi ekspresowe:
nr 13101 relacji Warszawa Wach.,
odjazd S.4& — Zakopane prz^Jafcd
K.3S i nr 3110Z relacji Zakopane
odjazd 13.31 — Warszawa Wsch.

przyjazd 21.59, w zależności od

postępu prac na odcinku Cha­
bówka — Zakopane lub Nowy
Targ — Zakopane.

Przęwóz podróżnych na wymie­
nionych odcinkach odbywać się^
będzie zastępczą komunikacją
autobusową.

Za trudności w czasie podróży,
związane z przejściem z pdciąąu
dó autobusu, Dyrekcja OKI* Kra­
ków uprzejmie przeprasza.

K-7999

Komunikat

Urzędu Dzielnicowego
Kraków — Podgórze

W związku z niezbędnym, orga­
nizacyjnym przygotowaniem DJH
PODGÓRZA — w okresie od
22 września do 1 października br.,
zamknięte zostają dla ruchu ko­
łowego:

— część Rynku Podgórskiego
po stronie ul. Zamojskiego, z

równoczesnym przeniesieniem
końcowych, przystanków autobu­
sowych 125 1 157 na ul. WęgeirSką;

— odcinek ul. Brodzińskiego —

od Rynku Podgórskiego do ul.

Staromostowej, z możliwością
wjazdu samochodów dostawczych
WSS „Społem” KPS i organizato­
rów DNI PODGÓRZA.

Ponadto w tym okresie nie bę­
dzie postoju taksówek w Rynku
Podgórskim.

Informując o tym, równocze­
śnie przepraszamy za te niedogod­
ności:. K-7S96

Mn. A. Gromuko

przyjęty
przez prezydenta

G. Forda
Przebywający w USA w

związku z XXX sesją Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, członek
Biura. Politycznego KC KPZR,
minister spraw zsgrańicżnych
ZSRR, Andriej Gromyko został-
przyjęiy w czwartek w Białym
Domu przez prezydenta USA,
Geralda Forda.

W toku rozmowy, która mia­
ła rzeczowy i konstruktywny
charakter, omówiono wiele pod­
stawowych kwestii ~ stosunków-

radziecko-amerykańskich,, w

tym zagadnienia dotyczące o-

graniczenia zbrojeń strategicz­
nych. Dokonano także wymiany
poglądów na niektóre problemy
międzynarodowe, będące przed­
miotem zainteresowania ZSRR i
USA.

slabingu, siłowni, wydziale ga­
zowym. Szczególnie niejSNskdją-
ce jest, że wśród opuszczających
często pracę jest dużo ludzi mło­
dych.

Dyskusję poprzedzają infor­
macje o stanie, szeroko, pojętej
dyscypliny , pracy, przygotewgrid
przez specjalnie w tym celu pó-
wołane zespoły. Dyskusję ce­
chuje rzetelność i troska o u-

jawianie rezerw czasu pracy,
słabości w organizacji pracy.
Głos zabiera wielu pracowni­
ków, zarówno szeregowych ro­
botników jak i aktywistów spo­
łecznych i ludzi -kierujących
'pracą. 'Zebrało się już widld

konkretnych wniosków, zmie­
rzających do pełniejszego wy- .

korzystania czasu pracy, do peł­
niejszej realizacji zasądy. kii-'
demu wg jego pracy. Dotyczą
na przykład: lepszego zaopatrze­
nia materiałowego stanowisk

pracy, dwuzmianowej pracy
żłobków i przedszkoli, lepszego
zaopatrzenia kiosków zakłado­
wych i stołówek. zwiększenia
liczby godzin pracy przyzakła­
dowych przychodni.

Zgromadzony w toku konsul­
tacji z załogami zakładów pracy
materiał posłuży do opracowa­
nia programów poprawy gospo­
darowania czasem pracy. Pro­
gramów, które zostaną przedło­
żone pod obrady KS>R-ów. (n)

Kowaofiara choroby

„Wiiicli rak"
W szpitalu Cotugno w Ne'dp'o-

lu zmarła 16 ofiara salmonelli
• „choroby brudnych'rąk”. No­

worodek został przywieziony do
szpitala kilka dni temu.

Prokuratura w Neapolu pro­
wadzi śledztwo w sprawie przy­
czyn epidemii. Zatrzymano 4

lekarzy. Podejmuję się próby
ustalenia powodów, dla których
nie podjęto w szpitalach Odpo­
wiednich posunięć, by zapobiec
epidemii.

PRZERWY
W DOSTAWIETRĄDU

Zakład Energetyczny Kraltów-
Teren przeprasza odbióreów ra

przerwy w dostawie energii elek­
trycznej, w związku z remontem
linii 15 kV Swoszowice — Świąt­
niki Górne, w okresie od dnia
22 września — 31 października
1975 r.,<w gadzinach 7—17, w miej­
scowościach:

Zbydniewice, Golkawiec, Laso­
wice, Soboniewice, Lusina, Wrzą-
sowice, Konary, Mogilany, Ocfrdj-
no, Rzeszotary, Świątniki Górne.

Dokładne terminy przerw dla

poszczególnych miejscowości po­
dane będą do wiadomości Urz<-
dom Gminnym.

Bliższych informacji udziela
Rejonowa Dyspozycja Ruchu
w Krakowie, ul. Wawrzyńrca Z<.
teł. wew. 555- lub 553-98, oraz

Posterunek Energetyczny w Ska­
winie, ul. Energetyków, tel. ?33.

M-m*
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Szkoła godna swego miana

obchodzi 75-rocznicę istnienia
Stary budynek przy ul. Ko­

tlarskiego, dziś siedziba Szkoły
Podstawowej nr

"

burzliwe dnieje,
roku 1900, kiedy
Wsi powstała
Szkoła Ludowa, i

33, przeżywał
począwszy od
to w Czarnej

i 5-klasowa
na owe czasy

wysoko zorganizowana^ Dziś

jest to gmach doprowadzony
do stanu kwitnącego z- 7 gabi-

BziS O GODZINIE:
* 18 — MDK: ul- Czackiego 11

— Spotkanie z dr st. Mrozkiem,
który mówić będzie o spektaklu.
„Wyzwolenie” St. Wyspiańskiego.

JUTRO O GODZINIE::
* 12 — Muzeum Etnograficzne,

pl. Wolnica 1 — otwarcie wysta­
wy- „.Malarstwo naiwne Republi­
ki Federalnej Niemiec’-".

y 15.30 — MDK, ul.- Józefa 12 —

Wesołe popołudnie — konkursy,
filmy zabawy: o 18.30 — Książ-?
ka na ekranie. „Awantura o Ba­
się'’ — film poi (kl. V—VIII).

y 16 — Pałac Młodzieży, ul.
Krowoderska 8 — Techniczny tor

przeszkód. - Błyskawiczne konkur­
sy z nagrodami oraz film „Sa­
mochodzik 1 Templariusze: ’ (kl.
VI—VIII).

* 17 — MDK Proszowice —

Koncert Młodzieżowego Chóru z

Lipska.
*18—Klub „Staromiejski”,

ul. Szeroka 16 — Koncert w wyk.
Z. Stachurskiej — śpiew, Z. Je­
żewskiego — akompaniament, H.

GryglaSżewskiej — recytacja. W

programie: pieśni R. Schumanna
oraz wiersze polskich poetów.

A
*

ku

<tą .

i21bm.)ogodz15i19
* W Galerii Sztuki, ul.-Florian--

ska 34 czynna będzie w dniach
23- IX—6 X wystawa pt „Malar­
stwo Zygmunta' Króla**',

* Dom Kultury SM „Krakus”,
ul Wrocławska 28 (tel. 360-52)
prżyjmuje wpisy do ’ -Ogniska
Przedszkolnego TPD.

POZA TYM:
Ostatnie przedstawienia Gyr-

Wielklego w Krakowie odbę-
Się w sobotę i niedzielę (20

netami przedmiotowymi, 14
salami lekcyjnymi, własną
świetlicą, biblioteką, znakomi­
cie Utządzonymi, którym wy­
posażenia pozazdrościłaby nie­
jedna placówka- oświatowo-

wychowawcza. Wymieńmy
tylko pełną apiraturę-do nauki
języków- obcych metodą labo­
ratoryjną czy telewizję w ob­
wodzie zamkniętym, służącą
pedagogizacji rodziców.

W szkole prowadzi się sze­
reg eksperymentów Sprawdza­
jących się w szerszej prakty­
ce. Wspomnijmy' o nauczaniu

matematyki, nad, przebiegiem
którego czuwa* Jod kilku lat

prof. dr Zofia Krygowska z

Wyższej Szkoły Pedagogicznej;
Atutami są również język pol­
ski, języki obce, wychowania
plastyczne.. Nic ivięc dziwnego
że Szkołę Podstawową nr 33
im. Janka Krasickiego miano­
wano Szkołą: - laboratorium
WSP; codzienną swą pracą
przyczyniającą się' do kształ­
towania szkolnictwa nowoczes­
nego.

Wczorajszy dzień dla wszyst­
kich osób związanych- że szko­
łą był dniem- szczególnie uro­
czystym —* obchodzono 75 ro­
cznicę jej istnienia. W auli
Wyższej Szkoły Pedagogicznej
odbyła, się z tej okazji akade­
mia. Przybyli ?na nią m. in.
prezydent m. Krakowa — J.
Pękala, kierownik Wvdz. Nau­
ki i Oświaty KK PŻPR — I.

Maślarz, I sekretarz KD PZPR
Krowodrza — R. Sady, rektor
WSP prof. dr B. Faron, a także
przedstawiciele władz dzielni­
cy i władz oświatowych. Gość­
mi spotkania byli także repre­
zentanci zieińi limanowskiej,
gdzie urodził się patron szko­
ły. Goście ńa ręce prezydenta
przekazali ufundowany sztan­
dar, .oddany następnie mło­
dzieży.. Sztandar ten został u-

dekorowany Złotą Odznaką j».
Krakowa. Zasłużeni pedagodzy
i sympatycy szkoły otrzymali
m. in. Odznaki za Pracę Spo­
łeczną dla ta. Krakowa, Od­
znaki Przyjaciela Szkoły i Ho­
norowe Odznaki Przyjaciół
Harcerstwa, (woj)

aktywu dyrekcji, sekre-
Komitetów Węzłowych
przewodniczących Związ-
Komiśji Pórozumiewaw-

Uwaga wychowankowie
Hufców Budowlanych „Świt“

z Krakowskiego, Nowosądeckiego i Tarnowskiego
W ramach obchodów XXX-Ie-

ei* PRL

Hufców

odbędzie
Września

i rocznicy powstania
Budowlanych „Świt”,
sięw dniach27i28
Br. spotkanie wycho-

Kurs korespondencyjny
języka esperanto

któ-Z myślą o tych wszystkich,
rzy pragną poznać język- espe­
ranto, a brak czasu nie pozwala
im na uczestniczenie w stacjonar­
nym szkoleniu — Zarząd Główny
Polskiego Związku ■,Esperantys-
tow organizuje 2-Semestrowy kurs

korespondencyjny.
Kolejne grupy kursu rozpoczy­

nają naukę jeszcze w tym mie-
■siącu, następne * w październiku i

listopadzie. Opłata za jeden se­
mestr wynosi 210 zł, w ramach
której otrzymuje się podręcznik
i- materiały pomocnicze. Podczas
kursu zostanie wykorzystany rów­
nież. podręcznik na płytach A.
Pettyna ‘„Cu vi‘ parolas Esperan­
ta?” Zgłoszenia na kartach poczto­
wych przyjmuje: Polski Związek
Eksperantystów, ul. Jana 6, 00—013

y^arszawa.

wanków i działaezy tej organi­
zacji z młodzieżą Zespołu Szkół

Zawodowych nr 1 w Kielcach,
Organizatorzy spotkania pro­

szą o zgłaszanie uczestnictwa

pod adresem: inż. Zbigniew Ko-

zikowski — dyrektor Zespołu
Szkół Zawodowych nr 1, 25 —

378 Kielce, ul. Zgody 31, w ter­
minie do dnia 26 września lub

w dniu zlotu do godz. 10 (w ee-

lu zapewnienia noclegów, wyży­
wienia oraz środków transpor­
tu).

Zlot rozpocznie się uroczystą
akademią w Woj. Domu Kultu­
ry w Kielcach, 27 bm, o godz. 10.

W kilku wierszach
Podobnie jak w latach u-

biegłych Instytut Kształtowa­
nia, i Ochrony Środowiska
AGH w Krakowie prowadzić
będzie w roku akademickim-
1975/76 seminarium „O.cliróna
i kształtowanie środowiska w

planowaniu”. Cykl obejmie
11 spotkań, pierwsze w paź­
dzierniku-.
x W programie'' seminarium

przewidziane są takie' oto te­
maty: zagadnienia ochrony
środowiska, a .przestrzenne
zagospodarowanie, ochrona
środowiska w perspektywicz­
nych pianach rozwoju- posz­

czególnych: regionów Polski

południowej, ochrona środo­
wiska w planie'. ro'zwoju kra­
kowskiego zespołu miejskie-

'

go.

Moment przekazania sztandaru uczniom szkoły.
Fot JADWIGA RUBlS

Co słychać
w Krakowskiej Chorągwi

Bieżące zadania
kolejarzy
Wzrastające zapotrzebowanie

ńa przewozy kolejowe wynika­
jące z wysokiego wzrostu pro­
dukcji' przemysłowej i rolniczej
zakładów pracy południowo-
wschodniego regionu kraju —

stawia przed kolejarzami kra­
kowskiej DOKP coraz to Wyższe
zadania Koleje przewożą bo­
wiem 80ł/» wszystkich ładunków

tego regionu, a do końca br. po-
zostaje bowiem -jeszcze -do prze­
wiezienia ponad 16 miń ton mi­
sy tówhrowej

Wczoraj odbyjła się w Domu

Kultury Kolejarza w Krakowie
harada

tarzy.
PZPR i

k.owych
czych- w celu omówienia aktual­
nej sytuacji przewozowej oraz

zmian i w strukturze organizacyj­
nej PKP, która wchodzi W ży­
cie z dniem 1 października. 1975 r.

W naradzie wzięli udział -mini­
ster komunikacji — Mieczysław
Zajfryd, przewodniczący ŻG
ZZK — Józef Konarzewski,
przedstawiciel KC PZPR- — Zyg-

i muftt Rajkowski.

Przedyskutowano sprawy zwią­
zane z ujawnieniem 'rezerw W

celu przewiezienia zwiększającej
się masy towarowej, Organizacją-
pracy,- dyscypliną, godzinami
nadliĘ2b<>wyrg^ ,prąy?idj()wa po­
lityką kadroWą* iĄ).*

'

Główne zadania, jąkie stoją o-

becnie przed kolejarzami kra­
kowskiego Okręgu Kolei to stwo­
rzenie" odpowiednich warunków1

dla pełnego wykonania dobo­
wych, tygodniowych i. miesięcz­
nych zadań przewozowych, (TG)

Krakawską Chórągiew im. Ta­
deusza Kościuszki db niedawna
jeszcze lićzyła 203.162 cżłpńkóW
(dziś liczy w województwie
miejskim krakowskim 65 tys.
zuchów, harcerzy, instruktorów):
Podsumowuje się obecnie dzia­
łalność organizacyjno-programo-
wą zamykając tym samym pra­
cę: harcerską w dawnych grani­
cach woj. krakowskiego.

Do najciekawszych, akcji reali­
zowanych w okresie od marca

1974 r. do września 1975 r. zali­
czyć można kampanię Kościuśz-

kowcy-75 służącą pogłębieniu

„Ja cię kocham

a ty śpiszli
W nęj&liżłzę -niedzielę; 27

września spektaklem pt. „Jó
ęię kffcham, <t tp śpiss” — żBil-

dowttnpm z erdtyków polikiegó
barokii — Zainaugurowana, zo­
stanie zeipółpracd teatru w

Tarnowie z ttetiitejszym Mu­
zeum. Scenariusz i reżgśelria Łu­
kasza Pijewśkiigó, oprawi sce­
nograficzna Marii Adamskieji
Wykonaiccd głównej 'roli, -jeśt

•Wó:jcieeh D^ósżczynslii (takż^
kkimpóźyiof'. pióde:iie'k), t

'

Ponadto w przedstawieniu
biorę udzidł: para mimów (Ma­
ria Szewcżyk-Pijewska i Ry­
szard Pietrzak), muzgk (orgdńp
elektrycznej Addm Kwiek
mdły Jacek jako. Amor.

Przedstawienie odbędzie sid w

salach Muzeum w Tarnowie.

i

Interweniowaliśmy i
. ..w związku z krytyczną no­

tatką pt. „ .Wszystko po staremu”

(„Echo” 18. VIII.), Zarząd PPG
w Krakowie informuje:

„Zakłady kategorii.I posiadają
jadłospisy układane w obcych
językach. Natomiast z placówek,
z kat. II — 9 posiada jadłospisy
w językach obcych. Są to lokale

wytypowana do obsługi turystów
zagranicznych. Pozostałe zakła­
dy gastronomiczne kat. II nie

posiadają takiełr j‘adł<wpisów.
Zobowiązano kierowników pla­
cówek gastronomieznydh dft sta­
ranniejszego wypełniania jadło­
spisów. Wydano polecanie,-aby
na stolikach znajdowały się
przyprawy. Przypomniano o 6-

bowiązku chłodzenia napojów”.
OD Red.: Niestety, w zakła­

dach gastronomicznych nie zau­
ważamy żadnej poprawy. Karty
menu nadal są często nieczytel­
ne, a ponadto jest ioh W loka­
lach za mało. Brakuje również

najpospolitszych przypraw, a w

barach mlecznych nawet... soli.

Prośby o- zimne napoje kwito­
wane są stwierdzeniami w sty­
lu: „lodówka nie chłodzi”. Po­
lecenia zarządu PPG nie są za­
tem respektowane, (ja)

wiadomości o wł&sńym, najbliż­
szym regionie. Przygotowano
cykle „Ojczyzna naszych przy­
jaciół’,’; które miSły na celu za­
poznanie harcerzy z geografią,
gospodarką i kulturą krajów de­
mokracji ludowej. W Okresie

tym nastąpił dalszy rozwój w

Klubach Specjalnościowych
Harcerskiej Służby Polsce Socja­
listycznej, zwłaszcza w metodyce
zajęć. Skierowano też uwagę na

lepsze wyposażenie klubów np.
łącznościowych.

Wiosną .1974 r. Krakowska

Chorągiew przeprowadziła pier­
wszy eksperymentalny semestr

Uniwersytetu Młodych Racjona­
listów, który rozwinął się w

dwusemestralny cykl szkolenia,
a W roku ńastępńyni pierwszy
semestr Harcerskiej. Wszechnicy
POlitycżnej ńa razie dla 50 słu­
chaczy. 1

Na licżńych kursach szkole­
niowych — hufce i Chorą-giów
przeszkoliły ponad 2 tyś. in­
struktorów, uzupełniając braki
w kadrze. 'Na podkreślenie za­
sługuje /akt, iż staranniej niż

dofycłiczis dobierano kandyda­
tów ha kursy

. Równóczósńię śtczegSłoWd.
'

■tajniki prapy,, ^ląrć^jśjwa _ jVpro-„
wadzono dyrektorów szkół śre­
dnich; miejskich i szkół gmin­
nych, gdzie nie zawsze jasne by­
ły Zależności i pole współdzia­
łania- między obu partnerami
wychowania młodzieży, (sa)

Szczyt paradoksu
Punkt „Lajkonika” nr 107 w.

kiosku „Ruć/iu” przy pi. Kle-

parski-tn nie pfzyjińówdł w tib.
eżtotfrtek ifciiponów krdkówśkie’?

ftry liezbótcej z powodu... Bra­
ku kieju. sprżsdawezptit oświad­
czyła bez zażenowania, że dopie­
ro pójdzie pO klej. Dokądś Tego
nie wiemp. Mtóe do sąsiedniego
kiosku?

Doprawdy — eof tżc Kie
klei.... (aż)

Raj dla modelarzy
Z dniem 1 września- dyrekcja

Centralnej Składnicy Harcer­
skiej: uruchomiła w Krakowie

Dzierżyńskiego 36a
zakresu na-

politęchnicz-
jedyną tego

na terenie
się- ndprąwą

przy
punkt
praw
nych.
rodzaju
miasta

artykułów z branży modelarstwa

kolejowego, samochodowego, let­
niczego i szkutnictwa. Ponadto

pracownik punktu udziela wszel­
kich informacji dotyczącycłi ar­
tykułów tej branży, (sa)

UL

usługowy z

artykułów
Punkt jest

placówką
i zajmuje

ADM-y w- Nowej Hucie zadbały
wreszcie o czytelne, aktualne

plany osiedli. Zawierają one

także numerację wszystkich blo­
ków, eo stanowiło zawsze naj­
większą zagadkę dla przybyszów
ponieważ numeracja ta na „sta­
rych osiedlach” jest mocne prze­
mieszana. Szkoda tylko. że plan­
sze pozbawione są informacji na

lemat ważniejszych obiektów

jak np. szkoły, przedszkola; u-

rzędy pocztowe, pawilony han­
dlowo-usługowe Łtp-.

Na- zdjęciu: ustawianie

sży* os. Zielonego, (aż)

P»t. O.

Problemy Wodne — szczegól­
nie Związane z zagospodarowa­
niem- Wisły — wysuwają się na

czoło' tematyki poruszanej W#

wrześniowym numerze „Rury’.-’
O Wodzi'® piszą: Władysław Bie-
róń — Rzecz o- królowej1, Stefan

Główezyrtski -4 Woda coraz cen­
niejsza, Adam Kloss i Aleksan­
der Łaski — Wisła foku 2080',
Mirosław Pieniaś — Droga wod­
na górnej: Wisły, Mieczysław
Metler — Jak to wpłynie na ja­
kość wody?1 Józef Król — Ko­
munikacyjna konieczność. Po­
nadto w numerze Bardzo cieka­
wy artykuł prof. dr Mieczysła­
wa Tobiasza „Kamień również

ży.je”o nieprawidłowej ochro­
nie i1 konserwacji zabytków
chitektonicznych.■Warto również zaznajomić

!z pozycją Andrzeja 'Korsaka
człowiek zje wszystko?*, omawia­
jącą’ środki stosowane przy u-

trwalaniu, barwieniu i popra­
wianiu smaku produktów żyw-

■nofcidwych.

ar-

się
„A

Co, gdzie, kiedy?
(Dokończenie ie etr. 4)

Dyżury
Trymtarsihi ix, cmh.

Rrokoeim, Nśuról.: Prąd-
Grżegórźd-'
WltkOwiee,

2śą>,- Ftf-
SieMiraefo-

59, za-

tfHir,
daiee.i
liieka 38/37, Urológ.:
eka- 18, OkuliSt.:

Laryitgai.: Kopernika
gotowle Katuirkowe:

kiego 1: wypadki tel.
chorowania i prsewoz#: 380-55, Fod-

górze 6'2'5-50, 687-57, Grzegórzki
tosfctfl, lOa-73. Fógot. Bł®' tel. 07,
Telefon zaufania- 3-71-3? ue—22),
dla dziecf I młodzieży 611-4Z (14—
18). Straż Fot- os. pomne Drogowa
PZMot KrakffW <17-50 (7—22)’, za­
kopane 27,-97, N Targ 29-42, N.

Sącz'208-25. Tarnów 30-96 - (7—16) ,

Informacja o Usługach, Mały Ry-
NOwa
Pogot.
<33-36,
Huty,

nelc » tel. 565-88, 228-56,
Huta: Fagot. MO tel. 411-11,
Ratiiiik. 422-22,- Straż Poż.

Byżiir pediatr. dla Nowej
Szpital w Nowej) Bucie', Informa­
cja, kolejowa Mur- 222.-48; kraj.
238-80 do 85. 595-15, informacja ko­
dowa tel <13-54 (dla N. Huty),.

203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Milicyjny
Telef. Zaufania 216-41 całą dObę,
2'62-33 (9—16). Krak. Tow. Swiado-

meęo Macierżyóstwa. Młnd?.. Po­
radnia Lekarska, ul. Boh. Stalin­
gradu 13, tel 578-08 (cędr. ft—IB);
Wizyty domowo lekarzy chorób
dzieci — Lek. Spółdz. Pracy, tel.
SW-4.3. 56P-86 (15—23.30.), informa­
cja Turystyczna „Wnwet-Tdurtet”,
fttwi* 8, tel. 260-51 (8—20),

Po długiej chorobie
I. K. Choruję już < 'mieśię-

cż i, przębywam w szpitalu.
Kiedy zakład pracy móże ze

mną rozwiązać. umowę?

Reguluję te sprawy art. ’ 5S
Kodeksu pracy-. Przepis ifeif
teówi iń. in., że zakład gracy
może rozwiązać umowę Bśż

wypowiędzeiiia jeśli niezdol­
ność pracownika do gracy
Wskutek choroby trwa: i)'dłu­
żej- niż 3 miesiące — gdy pra­
cownik był zatrudniony w tyń'
zakładzie krócej, aiż Ś miesię­
cy; 2) dłużej, niż okres pobie­
rania zasiłku-, gdy gracOwżik
był zatrudniony w tym zakła­
dzie có najmniej 6 ntięśięćy
lub jeśli niezdolność do pracy
była spowodowana wypadklśrił
przy pracy albo chóróbą żś-
Wodówą. (Jp)

W szkołach

ponadpodstawowych
Śtili CtytMńicy ńaueżyeiel^-

emeryci. Czy jest prawdą,
naucżyeiel-emiryt może’ zi do­
datkową pracą w szkole zaro­
bić obecnie (bez obawy z4-
wieszenla rfeńty) 24,000 zł tocz­
nie?

Owszem, moie, alek wiruii-
kiem podwyiMzóńyćli — z lt.ÓOl
do 24.000 zł — zarobków jeit
prAca w Szkole ponadpodsta­
wowej. Naufczyciele-emeryći
zatrudnieni w Szkołach pód-
itafrówyćh rnógą zaróbifi w

ciągli róku dótyebfcż&sófte
12.ÓÓ0 żł (dtat)

Podłączenie wody
Fr. K. KfAków. MieśżkdM

w jódńóródżinnym dohfku Ar
Prudniku Białym. Śąsiedńi do^
mdk j€St podłączony do - sieci
wodnó-kanaliżacyjnej. Ćhćiał-
bym również uzyskać pódłą^
czeńife, gdyż nió mani dobrej
wody w studni.

Radzimy zwrócić się dó
Miejskiego Przedsiijbiórśtwa
Wodociąffów i Kanalizacji, któ­
re takiefe z eiwoleA udzieli.

Uzyska Pan tam rów diet
śzeżegółówe* ińfórńiaęje od-
rtdśrUe w^maganegó prójektu
tecłmitaftego.' Koszty
liii *^tiof iiójntiu pokrywa właś­
ciciel. (hs)

Szklą kontaktowe
Licealistka« Chciałdbym Wa-

być sżkłą kontaktowe. ĆŚdżió
można takie Szkła kupić?

Nie ma szkieł kontaktowych
w wólnej sprzedaży. Móżna
się o nie starać (poprzez plA**
cówki służby zdrowia) tylko w

Zupełnie wyjątkowych przy­
padkach, gdy noszenie ndrihal-
dych szkieł jćst niemóżliwe
(np. zniszczeaie kóści ńóso-
wej). (1)

Jak: kupie „Zaporożca”
S. R. broszą ó inforrtiaćj^ A4

'temat możliwości nibyeia ain
nidchódu oSóbówegó ni-ki ,,fłat
ŚŚP” wz£J „zśporożsć”. jakś
jest ćena tych śaniochddów,
jAki termin odbióru oraz —

jakićh formalności należy do­
konać przy ich żdkupić w

PKO?

Krakowski „PólmóEbytn pó-
Mfórjhdwał nar, że flie pre-
w&<tzi si^ Sprzedaży samdche-
dów Bf-ki „fidt Ś5#7\^„Ż<pord-
żec” kosztuje 15 tyś. zł. (Sdy-
by dbkOnał Fan wpłaty te-fdż
— termin odbioru samochodu
nastąpi w 197Ś r. Wpłaty «w-

kodać można w każdym Bart­
ku na nr konta: 7S*-Ś-lT-847
ŃBF IV Óddź. Midjski, Kra­
ków, pddająć' dokładny swój
adres draż markę ea>HóeWdd'd.

(dm>

Wonek knnicczny
Ei-ką. fis ukórićzćiiię w lit

łwąkujó rrfi 5 Ulteśięey, lókś.fż
kieruje rttuie rentę irtwą-
lidzkę. Czy nió byłoby łaJSz-
liwe przejście Sd razu ni
wcześniejszą emeryturę? ęft*ż
pficj) mam mspdwiediti.

Na eifieryfurę .pfżćjść Pini
może dopiero po ukorteżeitid
55 lat' żyehi. Jest t« warunek

konieczny dó uzyskania świad­
czenia. (mar)

Siluczka szklw...
w. K. Fe^adam wiąkwzą

ilość stłuczki szklanej;. Czy
jest w Krakowie jakiś punkt,-
w którym można ją sprzedać?

Ówśzem, przy ul. Radzikow­
skiego 37 (tel. 71Ś-5S) zrtajdnje
się pupkt Krakowski ego
Przedsi ębiórstwa SuMWtfdW
W^ółnych i pwemysłowyeltę
który skupuje w. ih. stłuczką
Szklaną, butelki różnego ro-

dzajuF makulaturę, szmaty.
Punkt czynny jest Od godz.
7—14-tej. (W)



na sportowo

wicemistrzem świata

Z inicjatywy Towarzystwa Przyjaciół Podgórza zapocząt­
kowano szereg interesujących imprez kulturalno-sportowych
w ramach organizacji „Dni Podgórza”. O części sportowej,
informuje nas kierownik- dzielnicowego
mgr Jan Wójcik.
— Jakie imprezy sportowe

przygotowujecie?
--- Będzie ich kilkadziesiąt...

Już we wtorek (23 bm) nastąpi
inauguracja imprez turniejem
brydżowym w świetlicy „Hy-
dropolu” a w czwartek (25 brri)
na boisku BieżanOwianki gospo­
darze podejmują Garbarnią. W

piątek (26 bm) w lasku w Borku
Pałąckim przeprowadzone zo-

wydziału KFiT

przełajowe dla całej
podgórskich szkół

WYCIECZKI

KOŁO GRODZKIE PTTK or­
ganizuje następujące wycieczki:
H 21 bm. górską w Beskid Ślą­
ski na trasie Brenna — Stary
Gron — Przełęcz Salmopolska
— Trzy Kopce — Kamienny —!

Wisła; > B w dniach 26—28 bm.
krajoznawczą po Ziemi Sanoc­
kiej na trasie Kraków — Nowy
Sącz — Grybów — Gorlice —

Lubusza — Żmigród — Dukla —-t

Bobrka — Komańcza — Sanok-
f- Lesko — Baligpód — Wetlina

Ustrzyki Górne — Czarna —

Solina — Sanok — Iwonicz —

Krosno — Biecz — Zagórzany —

Szalowa — Ciężkowice — Zakli­
czyn— Kraków.

Informacje i zgłoszenia w biu­
rze Koła Grodzkiego PTTK, uli
Basztowa 6, codziennie w godz.
15—19 (w soboty w gódz. *13^17^

stanu biegi
młodzieży
podstawowych i średnich.

— Co jeszcze?
z— W sobotą i niedzielą (27 i 28

bm) w Bieżanowie grać będą
„oldboye”; w Prokocimiu roz-

grywany bądzie turniej piłkar­
ski kobiet; na Górze Parkowej,
na wytyczonej trasie przełajo­
wej walczyć bądą młodzi kola­
rze z udziałem reprezentantów
Popradu; na Wiśle obok, Wilgi
— start regat kajakowych^. na

przystani AZS — regat wioślar­
skich, na basenie Korony ■— mi­
tyng pływacki, na boisku Koro­
ny międzynarodowy turniej
hokeja na trawie itd. itp.

— Cale Podgórze mówi też o

jakimś desancie spadochrono­
wym!?

— Owszem, planujemy pokazy
skoków spadochronowych

'

w

wydaniu czołowych zawodników
krakowskiego Wawelu. Mają lą­
dować wokół Kopca Krakusa w

przepięknej scenerii starego
Podgórza.

Poza tym w klubie „Relax" ń?
sali b. Sokoła usportowione spo­
łeczeństwo naszej dzielnicy
spotka się z gwiazdami sportu.

Po tym spotkaniu także wiele
sobie obiecujemy.

Dziękujemy za informację i

mamy nadzieję, że pogoda nie
pokrzyżuje nam szyków. (F)

W CZWARTYM dniu ^mi­
strzostw świata i Europy w

podnoszeniu ciężarów, w wa­
dze lekkiej Polak Zbigniew
Kaczmarek zdobył w dwu­
boju (312,5 kg) tytuł wicemi­
strza świata. Tytuł mistrzow­
ski wywalczał reprezentant
ZSRR P. Korol (312,5 kg —

zawodnik radziecki był lżej­
szy od Kaczmarka o 45 dkg).
Kaczmarek triumfował
rwaniu — 137,5 kg, a

rzucie zajął drugie
wynikiem 175 kg. W
kacji drużynowej po
goriach Wagowych prowadzi
Polska — 57 pkt przed ZSRR
— 36 pkt i Bułgarią — 32
pkt.

W
w pod-
miejśce
klasyfi-
4 kate-

Co - Gdzie

WRZEŚNIA

PIĄTEK

Konstancji

Januarego

Czwarta kolejka rozgrywek w I lidze piłki ręcznej kobiet
winna dostarczyć kibicom Cracovii Sporych emocji. Podo­
pieczne E. Surdyki grać bowiem będą w hali Wawelu z wro­
cławskim AZS-em i krapkowickim Ótmętem.
Dzisiejsze (piątek) spotkanie z I sensacja. Dużo w tym meczu za-

wrocławskimi akademiczkami leżeć będzie od postawy bram-,
będzie niezwykle trudne do wy­
grania przez krakowianki., AZS
to lider tabeli, zespół który
przed tygodniem pokonał -mi­
strza Polski tt- Ruch, jest on je­
dnym z najpoważniejszych kan­
dydatów do złotego medalu w

tegorocznych mistrzostwach ligi.
Wrocławianki są zespołem o

bardzo dobrych warunkach fizy­
cznych, a ponadto wysokim
stopniu wyszkolenia techniczne­
go i taktycznego. Stąd zadanie
jakie czeka Cracovię, wydaje się
przekraczać jej możliwości’. Gdy­
by biało-czerwonym , udało się
uszczknąć akadęmiczkom choćby
jeden punkt, byłaby to wielka

Nagrody dla wiejskich działaczy
za dobre wyniki

w sportowym budownictwie
, LIMANOWA. VII etap kolare-

skiego wyścigu dookoła Pol­
ski wygrał F. Kalis (CSRS). Po
7 etapach w klasyfikacji indy­
widualnej prowadzi T. Mytnik
(Polska I), a drużynowo pro­
wadzi Polska I,
MON I.

WARSZAWA.

łoniony wczoraj
sta hokejowego
twareia” Zagłębie

przed NRD i

Ponieważ' wy-
ranb 6 finali-

„Turnleju O-
Sosnowiec

Telegraficznie
nie zdążyło przyjechać z Ka­
towic na popołudniowe spot­
kanie w finale z ŁKS, organi­
zatorzy postanowili, iż w miej­
sce sosnowiczan w grupie I
finału ^wystąpi Unia Ośw. Ho­
keiści Unii Ośw. również nie
stawili się w Warszawie 1

Wczoraj odbył się tylko
jeden mecz, w którym , Legia
zremisowała z Pomorzaninem
2:2. ’ ,/

i łif ąt ąjrtąMjł JfO
BARDZO często na łamach „Echa!" piszemy o osiągnięciach

działaczy i sportowców LZS w budownictwie sportowym, pre­
zentujemy nowe obiekty, jak też ludzi dzięki którym one pow­
stały. Sukcesy wiejskich sportowców i działaczy są w tym wzglę­
dzie poważne, a kolejnym potwierdzeniem ich dobrej roboty są
wyniki ogólnopolskiego konkursu pn. „Boisko w każdej wsi, ośro­
dek sportu i wypoczynku w każdej gminie”. Do konkursu zgło­
szono z górą 1100 różnego rodzaju obiektów sportowych z Całego
kraju. Komisja konkursowa nagrodziła 51 obiektów w tym także
z województw naszegd regionu: krakowskiego, nowosądeckiego
i tarnowskiego.' ;

II lokatę w konkursie „Boisko w każdej wsi” zdobyła młodzież
i nauczyciele gminnej szkoły zbiorczej w Zawadzie (woj. nowo­
sądeckie) za wybudowanie w czynie społecznym boisk do piłki
ręcznej, siatkówki, koszykówki, urządzeń lekkoatletycznych:
bieżni, skoczni i rzutni.

W tym samym konkursie IV lokata przypadła młodzieży i dzia­
łaczom z LZS Smykowianka z Krzyżanowic koło Bochni, za wy­
budowanie ładnego pawilonu sportowego.

W konkursie gminnych ośrodków sportu i wypoczynku III na­
grodę zdobył ŁKS Słomniczanka za wybudowanie pięknej hali
sportowej i pawilonu klubowego.

Laureatom gratulujemy, mając nadzieję, że za rok, w kolej­
nym konkursie, znów znajdą się wśród nagrodzonych obiekty
zbudowane rękami wiejskich sportowców i działaczy naszego re­
gionu. (lj •

karek Cracorii. Jeżeli Łapczyń-
ska i Michałowska będą w do­
brej formie, a przy tym starsze,
najbardziej doświadczone zawod­
niczki Cracovii poprawią skute­
czność swych akcji, kto wie czy
nie uda się Cżacóvii sprawić mi­
łej niespodzianki kibicom.

Bardzo duży ciężar gatunkowy
ma niedzielny mecz Craćovii '

z

Otmętem. Szczypiornistki z

Krapkowic zajmują 7 miejsce w

tabeli (Cracovia — szóste) mając
tę samą ilość zdobytych punk­
tów co krakowianki. Obie dru­
żyny walczą o uchronienie się
przed degradacją, a w takich
spotkaniach punkty mają pod­
wójne znaczenie (nie tylko po­
prawia się własną pozycję, ale
też pogrąża przeciwnika).

Liczymy w tym meczu na peł­
ną koncentrację
ich zwycięstwo,
wiedzie się za

grywkach, przed
jąć u siebie doznał wysokiej po-
rażki z Ruchem i po dramatycz­
nej walce zdołał wygrać różnicą
1 bramki z AZS Katowice (przy-
pomnijmy, że Ćrącovia pokonała
AZS i to na wyjeździe różnicą, 8
bramek). Biorąc to porównanie
za podstawę snucia horoskopów,
faworytem niedzielnego meczu

są krakowianki. Miejmy na­
dzieję, że nie zawiodą w tej pró­
bie i zdobędą cenne dwa punkty.

(lang)

krakowianek i

Otmętowi nie
dobrze w roz-

tygodniem gra-

Kosz w hali Wisły
KOSZYKARKI Wisły podej­

mować będą dziś i jutro mi­
strzowską drużynę Holandii —

Gerard de Ląnge. Będzie to re­
wanż za niedawny pobyt krako­
wianek w Holandii, gdzie także

rozegrały dwa mecze z mistrzy­
niami tego kraju, jeden prze­
grywając i jeden wygrywając.
Początek dzisiejszego spotkania
o godz. 17.30 a jutrzejszego o

godz. 15.00.

Teatry
Słowackiego 19.15 Sulkowski.

Modrzejewskiej 19.15 Nledżwiedź-
Oświadczyny^ Kameralny 19.15

■Wiśniowy sad. Bagatela 19.30 Bal­
ladyna. Ludowy 17.30 Dziś, do cie­
bie" przyjść nie mogę (przedst.
zamkn.). Operetka (Lubicz 48)
19.15 Róża Stambułu.

Kina
Kijów 16.30 Wielki Gatsby, (USA

1. 15), 19.30 Ziemia obiecana (poi.
1. 15) Uciecha 15.45, 18, 20.15 Sy­
nowie szeryfa (UŚA 1. 15). War­
szawa 15.45, 18. 20 Mr Majestyk
(USA 1. 15) Wolność 15.45. 18, 20.15

Charley Varrick (USA l. 18).
Apolló 10, 12.30, 15.45, 18, 20.15

Dziewczyna z laską (ang. 1. 15),
Wanda 15.45, 18, 20'15 Czerwone i

białe (poi l. 15). Sztuka —■ stu­
dyjne 15.45, 18, 20.15 Taka była O-
klahoma (USA 1 15) Mł. Gwardia

(Lubicz 15) 14.45,17, 19.15 Aresztu­
ję cię przyjacielu (ang 1. 15).
Wrzos (Zamojskiego 50) 18, 18, 20

Syn Godzilli (jap. b.o.), Wisła

(Gazowa 21) 16, 18 Dr Popaul (fr.
1 15), 20 Alfredo, Alfredo (wł. 1.

18), Maskotka (Dzierżyńskiego 55)
15.30, 17.30, 19.30 Nocny kowboj
(USA l.; 18),\ Pasaż (Pasaż Biela­
ka) 15, 16, 17 Przygody Bolka 1

Lolka, 18, 20, 22 Love story (USA
1. 15), Puchatek (Park. Jordana)
15, 16.30, Coralgol szeryfem (poi.),
18 Wódz Ihdian Tecumseh (NRD
b.o.). Tęcza (Praska 52) 17 Bajki;
18 Absolwent (USA 1. 15), Ugorek
(os. Ugorek) 17, 19 Wynajęty czło­
wiek- (USA 1. 18), Kulturą (Rynek
Gł. 27) 18, 20.15 Barwy walki (poi.
b.o.), Wiedza (Rynek Gł. 27) 18
Płomień nad Adriatykiem (fr.-
jug. 1. 15), Dom Żołnierza (Lubicz
48) 16 „33. zgłoś się’* (radź, b.o.),
Mikro (Dzierżyńskiego 5) 15.45, 18,
20.15 W poszukiwaniu miłości (ang.
I 15), Związkowiec - studyjne
(Grzegórzecka 71) 15.30, 18, 20.30
Z zimną krwią (USA 1. 18), Ro­
tunda (Oleandry 1) 17 Układ

(USA), Świt (N. Huta, os. Tea­
tralne 10) 16, 18, 20 Mściciel (USA
1 18), M. Sala 15.&Q, 17.30, 19.30

Żyć na przekór (jug. 1. 15), Świa­
towid (N. Huta, os. Na Skarpie 7)
16, 18, 20 Nie oglądaj się teraz

(ąng. 1. 18), M. Sala 15, 17, 19 Syn
Godzilli japt bib>, Sfinks (Maja-
kowskiego £ 2) 15; 17 Orzeł i resz­
ka (poi. 1. 15).

Telewizja
piątek — I: 16.25 Program

dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiek­
tyw. 17 Pora na Telesfora. 17.35

Szperacze. 18 TV Informator wy-
dawńiczy. 18.15 -Mała encyklope­
dia zwierząt. 18.50 Eureka. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 19.45

Sprawozdanie ze spotkania I se­
kretarza KC PZPR— Edwarda

Gierka, z aktywem partyjnym ko­
palni „Sosnowiec”. 21.05 Panora­
ma. 21.45 Śpiewa Joan Baez. 22.05

„Próba”. 23.00 Dziennik. 23.25 Wia­
domości sportowe.

PIĄTEK — II: 15.25 TV Kurs

Informatyki. 16.25 Program dTłia.
16.40 Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej. 17.10 Asfaltowa dżun­
gla— film fab. 19 Kronika. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20

Karawelę zmieniają mapę świa­
ta, 20.40 Ziemia oddycha — film
dok. 21.20 24 godziny. 21.30 Tele­
turniej. 22.40 Jak patrzeć na dzie­
ło sztuki.

ww

— Jak go poznała?
—-Byliśmy razem w nocnym lokalu, gdzie znalazł

się i Jachma. Przysiadł się do naszego stolika i tak
się zaczęło.

—f Czy Elmerówna mieszkała z panem?
— Nigdy dłużej
— Z kim poza

przyjaciółki?
— Może, ale „mi
— Sądząc z pana słów bywaliście w lokalach?
— Dość rzadko, bo moja pensja nie pozwalała na to.
— Ale na wyścigach pan grywał?
— Tak, nieczęsto i.............. ...

szczęście.
— O ile wiem, to

Urbaniak zacisnął
uwagę, a Wydma kontynuował przesłuchanie.

jakiej: lokalach Elmerówna najbardziej lubiła

jak przez parę dni.
tym się przyjaźniła? Miała jakieś

o nich nie mówiła.

ostrożnie. Zresztą

ostatnio nie takie

usta i pominął

raczej miałem

znów wielkie,
milczeniem tę

— W

bywać?
— W
— Co

rze, upodobaniach? <

Na ustach Urbaniaka pojawił się krótki grymas.
— 'Nie mogę'' być bezstronny w swojej opinii, bo za

dużo przez nią przeżyłem. Ale postaram się. Jest we-

sołn lekko biorącą życie dziewczyną, niestety bez zbyt
mócnego pionu moralnego... O czym przekonałem się
ną własnej skórze — dorzucił z goryczą.

Czy to'jest wszystko co potrafi pan o niej po­
wiedzieć?

— No, nie... Impulsywna, domagała się spełnienia
wszystkich swoich zachcianek. Duża wyobraźnia, in­
teligencja i spora doza sprytu. Oto w skrócie jej por-

j tret psychiczny.
— Hm... A więc natura raczej bogata, o bujnym

temperamencie, nie licząca się ani z opinią, ani z

. dziesięciorgiem przykazań?
— Tak by to można określić.'

Grandzie i Kongresowej.
pan może o niej powiedzieć? O jej charakte-

I Kazimierz Korkazowicz

— Czy jest > odważna? — padło nieoczekiwane py-
' tanie.

Urbaniak uniósł na chwilę brwi do góry i jakiś
czas zastanawiał się.

— Tak, chyba tak — rzucił z pewnym wahaniem.
Ale trudno jest u niej rozróżnić, ćo jest odwagą, a

zwykłą lekkomyślnością.
— U kogo się ubierała? Miała swoją krawcową?
— Zdaje się, że tak. Ale dokładnie nie wiem.
— Więc nie zna pan i adresu?
— Nie.
— A fryzjer? Kobiety zwykle bardziej są wierne

swoim fryzjerom, niż kochankom, ezy mężom.
— Owszem, to się zgadza. Jest taki pan Wacław.

Ma zakład na Nowolipkach pod piątym.
— Zboczyliśmy jednak z zasadniczego tematu. Czy

panu było wiadomo, że Jachma odsiadywał wyrok za

włamanie?
Urbaniak okazał zdziwienie.
— Jachma? Coś podobnego! Szkoda, że o tym nie

wiedziałem!
— Czy istotnie pan nie wiedział? — Głos Wydmy

brał ostrych akcentów. — Radzę mówić prawdę,
przesłuchanie ma charakter oficjalny i został pan
przedzony o skutkach fałszywych zeznań!

— Skądże u licha mogłem to wiedzieć?!
— O to właśnie chciałem pana spytać! Przecież pro­

sił pan JSninę Elmer, by ostrzegła siostrę przed Jaćh-
mą, jako ciemnym typem!

co

na-

bo
u-

— To nie znaczy, że wiedziałem, że był włamywa­
czem! Po prostu powtórzyłem to, co usłyszałem, już
zresztą nie pamiętam od kogo!

— Dziwnie krótka pamięć. Był ciemnym typem, od­
bił panu dziewczynę, ale mimo to utrzymywał pan z

nim kontakt...
Jest nad czym się zastanowić, nie uważa pan?
— Ja. Kontakt...?! Ale to jakieś .cholerne nieporozu-

mienię.
— Niech pan nie zaprzecza. Wiemy już więcej niż

pan sądzi.
- Urbaniak przechylił się do przodu i- oparł ręce o

brzeg biurka. Wydma nie bez satysfakcji stwierdził,
że strzał okazał się celny, gdyż ręce te drżały, ą na

czoło wystąpiły kropelki potu.
— Czy to właśnie nie jemu wręczył pan odbitki klu­

czy od kasy?
— To nieprawda! Nieprawda! — Głos Urbaniaka na­

brał piskliwych, histerycznych tonów. Nieomal krzy­
czał, a pąlce opartych o biurko rąk zacisnęły się na

jego krawędzi.
— A więc chyba Jachma skłamał.
— On nie mógł tego powiedzieć! Żądam konfrontacji!

Niech to powtórzy mi w oczy!
— Pan jest bardzo pewny siebie, panie Urbaniak

_

stwierdził spokojnie Wydma. — Pan wie, że do kon­
frontacji nie może już dojść, bo Jachma nie żyje. A
w prasie nic na temat tego morderstwa nie było.

Słowa te wywarły na Urbaniaku nieoczekiwane wra­
żenie. Jakiś czas wpatrywał się w Wydmę przerażonym
spojrzeniem, potem powtórzył, wymawiając słowa nie­
omal szeptem:

— Zamordowany? Jachma zamordowany...? kto... kto
to zrobił?

Major wzruszył obojętnie ramionami.
— Śledztwo jest w toku. Ale sądzę, że został zamor­

dowanych przez własnych kumpli i tego poglądu nie
mam zamiaru przed panem taić.

(Dalszy ciąg nastąpi)
' "

(1?).

■OBOTA — I: 6.30 1 7 Technl-
kum Rolnicze. 8.30 świat się o-

tworzy w niedzielę — film fab.
10 Leży zebra na ulicy. 13.45 i 14.30
Technikum Rolnicze. 15.35 Pro­
gram I proponuje. 15.55 Redakcja
szkolna zapowiada. 16.05 Program
dnia. 16.10 Dziennik. 16.30 Obiek­
tyw. 16.40 Studio przebojów. 17.25
Sobota młodych. 18.25 Polskie
skrzydła — telóturnlej. 19.20 Do­
branoc. 19.30 Monitor. 20.20 Złoty,
kask — film fab. 21.55, Wiadomo­
ści sportowe. 22.15 Reklama. 22.20
Do usług. 22.50 Dziennik. 23.10 O-
pówieśęl starego pana. 23.20 Za­
kończenie programu.

Wystawy-muzea
Wawel-komnaty (pi<t. 12-»-18 wrt.

wolny, sob. 9—14.15 i 15—17), Skar­
biec i Zbrojownia (plĄt. IŻ—18
wst. wolny, sob. 10—15.30), Zamek
i Muzeum w Pieskowej Skale

(piąt. sob. 10—16), Muzeum Leni­
na, Topolowa 5: Lenin w Polsce,
„Lenin a niepodległość Polski”

(pigt. 9—18, sob. 10—17), w Poro­
ninie (piąt. sob. 8—18), w Białym
Dunajcu (piąt. sob. 9—16), Muzeum

Historyczne — Oddziały: Jana 1?:

Dzieje i kultura Krakowa (piąt.
9— 15, sob. 9—14), Szpitalna 21:

Dzieje teatru krak. (piąt. 9—15,
sob. 9—14), Wieża Ratuszowa (piąt.
8.30—14.30, sob. 8.30—13.30), Mu­
zeum Narodowe — Oddziały: Su­
kiennice: Galeria polskiego ma­
larstwa i rzeźby 1764—1900, „Wi­
dzieć i rozumieć”, (piąt. sob. 16

—16), Dom Matejki, Floriańska 41:
Chwała oręża polskiego, Batali­
styczne obrazy i rysunki J. Ma­
tejki (oiąt. 12—18, sob. .10—16),
Szołayskich, pl. Szczepański 9:
Pol. malarstwo i rzeźba do 1764 r.

(piąt sob. 10—16), Czartoryskich,
Pijarska 8: Wyst. arcydzieł ze

zbiorów Czartoryskich (piąt. sob.

10—16), Nowy Gmach, al. 3 Maja
1: Polskie malarstwo i rzeźba
XX w., Rysunek, grafika, foto**'

fragia i książka j. Wernera, Gra­
fika Zielonego Bolonika (piąt. sob.

10—16), Archeologiczne, Poselska
3: Starożytność i średniowiecze

Małopolski, Kolekcje zabytków
archeologii śródziemnomorskiej
(piąt. 10—14, śob. 14r-18j, Podzie­
mia kościoła św. Wojciecha: Dzie­
je Rynku krak. (piąt. sob. 9—16),
Etnograficzne, pl. Wolnicą 1:

(piąt. śób. 10—15), Przyrodnicze,
Sławkowska 17: Fauna Polski

(piąt. sob. 10—13), Pawilon Wysta­
wowy, pl. Szczepański 3a: Strój
ludowy i jego adaptacje we

współczesnej odzieży (piąt. 13—20,
sob. 11—18). Galeria Pryzmaty Ło-*

bzowską 3: Grafika J rysunki Ewy
Kuryluk (piąt, sob.’9—19), ZPĄF,
ul. Anny 3: Lhotsę — Himalaje
— Nepal (piąt. sob. 10—18), Sztu­
ki Współczesnej, Bracką 2: A. Ha­
ski „Struktury informacyjne”
(piąt. sob. 11—18),, N. Huta, al. Róż
3: Malarstwo M. i A; Żarskich
(piąt. sob. 11—18), Pajac Sztuki,
pl. Szczepański 4: Motywy ludo7

we we współczesnym plakacie
. polskim, Ludowe inspiracje we

współczesnym rzemiośle cecho­
wym (piąt. sob. 10—17), Rydlów-
ka, Tetmajera 28 (piąt. sob. 11—

14), KTF, ul. Boh.,Stalingradu 13,:
Venus 75, cz. I (codz. 9—21), Ko--

palnia Soli, Wieliczka (codz. 8—

18), Muzeum Lotnictwa i Astro­
nautyki, Czyiyny (piąt. sob. 10—

14), Kramy Dominikańskie, Sto­
larska 8/10: Artystyczne tkaniny
(piąt. sob. 11—18).

Apteki
Rynek Gł. 42 (tlen), pl. Wolno,

śei 7, Pstrowskiego 94 (tlen), No­
wa Huta — Centrum A, blok 8

(tlen).

Różne
ZOO (Lasek Wolski) od 9 do

• 17.30.

Ogród Botaniczny (Kopernika
27)od10do17 ■>

Salon Gier Sport., ul. Marka 34
— Planty (codz. 10—21).

Cyrk Wielki, Podgórze obok mo­
stu Grunwaldzkiego gędz. 19.

Radio
PROGRAM II

Dzienniki: 9.3Ó. 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 11.30, 13.30, 16.59, 18.26, M.30,
23.30.

PIĄTEK , :

17 Po czterech latach — repor­
taż. 17.15 Chwila muzyki. 17.20
Koncert życzeń. 18.05 W rytmi*
sportowym. 18.40 Ludzie wśród
których żyjemy. 19 M. de Palla

7 ludowych pieśni hiszpańskich.
19.15 68 lekcja języka angielskie­
go. 19.30 Odtworzenie -koncertu

symfonicznego, który odbył s'.ą
w Studio Radiowym w Budape­
szcie. 21.14 Haendel — Concerto

grosso B-dur. 21.45 Wiadomości

sportowe. 21.52 Gra Zespół Micha­
ła Urbaniaka. 22 Magazyn studen­
cki. 23.00 świat nówej muzyki.
23.35 Co słychać w Zwiecie. '23.40
C. Goudimel: 6 Psalmów na <

głosy do tekstów C. Marota.
PROGRAM NA UKF 68,75 MHS

— Z KRAKOWA LOKALNIE
16.15 Muzyka rozrywkowa. 16.25

Plecak informacji turystycznych.
16.45 Audycja literacka.

UWAGA!
Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w .programie tea­
trów, -kin, radia i telewizji, re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.

(Dokończenie na str. 3)
'
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